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D yskusja skoncentrow ała się na problem ach  dnia dzisiejszego oraz Jutrzejsze­
go fabryk i i  osiedla. W iele m ów ion o na tem at planow anej rozbu dow y zakładu, p o ­
stulu jąc m. in. je j przyspieszenie. Interesującą propozycję  w ysunął prof. Różański, 
k tóry  sugerow ał, aby  'niedawno pow ołana d o  życia Szkoła Inżynierska w  K ielcach  
m iała na uw adze potrzeby kadrow e białogońskiej fabryk i i  u tw orzyła  sek cję  b u ­
dow y pom p. P rof. Różański przypom niał iteż, że tego rodzaju  w spółdziałanie p o ­
siada w zór w  tradycji, gdyż H uta Aleksandra stanow iła m iejsce  praktyk oraz 
n iektórych  za jęć  dla studentów Szkoły A k adem iozno-G óm icze j, istn iejącej w  K ie l­
cach w  latach  1816— 1826. Ożywioną w ym ianę poglądów  w yw oła ły  problem y roz­
w o ju  osiedla B iałogon, poruszone w  referacie  d r  G óreck iej. Osiedle to  zostało nie­
daw no w łączone w  obręb  m iasta K ielce  i  ob ję te  zatw ierdzonym  w  1966 r. planem  
m iejsk iego zagospodarowania. W ypow iedai dyskusyjne potw ierdziły  postulait re fe ­
rentki w  'sprawie bardziej szczegółow ego opracowania tego planu w  odniesieniu d o  
om aw ianej dzielnicy. Zgodził się z tym  rów nież m gr Jerzy Szm aidel, przew odni­
czący ¡Prezydium M iejsk ie j R a d y ’ N arodow ej w  K ielcach, 'który ‘in form ow ał zebra­
nych  o  przew idyw anych  w  najbliższym  czasie inw estycjach  kom unalnych w  B ia ło - 
gonie. P odobne stanow isko zajął m gr A ndrzej M ichałow ski, W ojew ódzki K onser­
w ator Zabytków , zw racając przy tym  uw agę na konieczność zabezpieczenia w  pla­
nie zarów no odpow iednich  w arunków  życia  dla m ieszkańców  jak i  zachow anego 
do dziś zabytkow ego charakteru osiedla. M gr M ichałowski w yraził też pogląd o  ce ­
low ości zorganizow ania w  zakładzie białogońskim  przyzakładow ego muzeum.

Na izakończenie obrad uchw alono szereg w niosków , z  k tórych  w iększość d o ty - 
czyła dalszego rozw oju  fabryki. Pozostałe postu low ały  otoczenie odpow iednią opie­
ka zachow anych obiektów  zabytkow ych  urządzenie w spom nianej placów ki m uze­
alnej, w reszcie organizowanie następnych sesji naukow ych, które m iałyby  na celu 
analizę realizacji p lanow ego rozw oju  K ieleck ie j Fabryki P om p oraz osiedla B ia­
łogon. '

W szystkie w ystąpienia na ses ji zostaną opublikow ane w  specjalnym  w yd a w ­
nictw ie okolicznościow ym .

Jubileusz białogońskiej fabryk i został rów nież uczczony w ybiciem  pam iątko­
w ego  m edalu, bardzo udanego pod  w zględem  plastycznym . iTreść tego m edalu  na­
w iązu je d o  treści jego  n ie jako poprzednika, k tóry  Ukazał się przed il50 laity z  okazji 
rozpoczęcia p rod u k cji W H ucie Aleksandra. Na obu  m edalach w idn ieje  w izerunek 
głów nego budynku fabrycznego wraz z  p ięknym  i w ym ow nym  hasłem „I  kruszcom  
Polski zajaśniało słońoe” . ’ ,

W  uroczystościach jubileuszow ych  brała  udział załoga fabryki, m ieszkańcy 
BiałOgonu oraz liczni goście reprezentu jący środow iska naukow e i  zaw odow e 
z W arszawy, K rakow a, K ie lc  i  Śląska. B yli obecn i gospodarze w ojew ództw a kie­
leck iego z  I Sekretarzem  K W  P Z P R  Fr. W achow iczem  na czele, jak  rów nież przed­
staw iciele ‘k ierow n ictw a . M inisterstwa Przem ysłu  Ciężkiego, 'którym przew odni­
czył ów czesny w icem inister Fr. Kaim .

Jerzy Jasiuk

W Y S T A W A  PO ŚW IĘCO N A T R A D Y C JO M  TECH N IK I PO LSK IEJ

11 grudnia 1967 r. została otwarta w  Zabrzu w ystaw a Z  tradycji techniki pol­
skie. j, obrazu jąca w  dużym  skrócie dzie je  postępu technicznego na naszych z ie ­
m iach począw szy o d  okresów  prahistorycznych aż d o  czasów  w spółczesnych. W y­
stawa m iała charakter ośw iatow y i  w  pew nym  stopniu pow tarzała tem atykę zaprę-
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zenit owaną w  W arszawie iw :lf965 r. ma w ystaw ie Zabytki i tradycje techniki pol­
skiej ». W  porów naniu  dio sw ego  p ierw ow zoru  w ystaw a w  Zabrzu uw ypuklała szcze­
gólnie trad ycje  technik i n a  Śląsku.

Organizatorami om aw ianej ek spozycji by ły : M uzeum Techniki w  W arszaw ie, 
Stow arzyszenie Inżynierów  i  T echn ików  Przem ysłu  H utniczego w  P olsce  oraz go­
spodarz lokalu, M uzeum  w  Zabrzu. Warbo zw rócić uw agę, że w ystaw a zapocząt­
kow ała w  itym m uzeum  .cykl im prez o temaityce technicznej. Tem atyka ita m a b y ć  
w  przyszłości dom inującą w  pracach zabrzańskiej p laców ki, Istnieją naw et p ro­
jekty  przekształcenia je j z czasem w  m uzeum  pośw ięcone (hutnictwu.

Wystawa była czynna do lutego 1008 r.

J. J.

W Y ST A W A  P O L S K A  K S IĄ Ż K A  M O R S K A  1512— 1967

W  P ałacu  O patów  w  Gdańsku -O liw ie  gościła  w ystaw a polsk ich  ¡ksnątErilc o  te­
m atyce m orskiej o d  X V I w . d o  dzisiaj. W ystaw ę zorganizow ało „W ydaw n ictw o 
M orskie”  (autorem scenariusza jest k ierow nik  redakcji książek fa ch ow ych  i nau­
k ow ych  tego w ydaw nictw a, m gr Stanisław  Ludw ig) —  z  okazji 10 roczn icy  sw ego 
pow stania —  i M uzeum  M orskie w  Gdańsku. Trw ała iona przez m aj i  czerw iec 1© 67 r.

Szczupłość pom ieszczeń n ie pozw oliła  n a  w yeksponow anie w szystkich  zebra­
n ych  ok . 2700 książek; w ystaw iono ty lk o  ok . 1600. ,

Najstarszą książką jest tu Introductio in Ptolem ei coSmographiam cum longitu- 
dinibus et latitudinibus reffionum et celebriorum  (1512 r.), k tórego autorem  jest Jan 
ze Sitobmicy, „jeden  z  na jw ybitn ie jszych  sw ego czasu łudzi pośw ięcon ych  nau ce”  —  
jak go określił Franciszek B u jak  w  pracy  Geografia na U niwersytecie Jagielloń­
skim do połow y X V I  w ieku  (1900 r.). Rozdział X I  Introductio —  Jian ze Sitobmicy 
pośw ięcił oceaniom, w ' rozdziale X I I  w yliczy ł znaczniejsze półw yspy, zatok i i cieś­
niny.

W śród m orskich  książek naukow ych  i  popularnonaukow ych  X I X  w . i  p ie rw ­
szych 18 lait bieżącego stifled a  ma w ystaw ie znalazły -Się tafcie pozycje , jak  np. bair- 
dzio ciekaw e a  zapom niane studium  oceanograficzne Franciszka X aw ercgo  T u czy ń - 
skiego Morze. Zjawiska i życie w  niem i na niem  (11883—11885), Ottoma K rum pla 
Ocean i jego tajemnice (1'88S), E. K ie m ik a  Zycie w  nurtach oceanu (1910), Kaliksita 
Rucińsfciego O teoryi przypływ u  i  odpływ u morza (1912), w ydany w  1908 r. (tom 2 
podręcznika Technik  zaw ierający  dział Okrętownictwo, pierw sze polskie n aukow e 
studium z  zakresu słow n ictw a m orskiego Rejestr budow y galeony (1915) A dam a 
K leczkow skiego (pracą doktorska).

.. N aukow ych i  technicznych książek m orskich  w  okresie m iędzyw ojenn ym  m a­
m y już Wiele. Na w ystaw ie w yeksponow ano np. M ichała S ied leck iego N aukow e  
podstaw y racjonalnej gospodarki rybn ej na morzu  z  1922 r., K azim ierza D em ela B io­
logię morza z  1925 r., J. Jakóbkiew icza Epidemiologię dżum y na drogach komunika­
cyjnych  z  1939 r., K azim ierza B ielskiego Turbiny parowe i zastosowanie ich do napędu 
statków  z  1929 r., T. K okińskiego Gospodarkę m aszynow ą na statkach i racjonalne 
w ykorzystanie paliw  z 1930 r., M. Sasinow skiego Budow nictw o okrętow e  z 1932 r., 
O. Żukow skiego Zarys rozw oju okrętów  torpedowych  z 11934 r. itd., kilka słow ników , 
na cziele ze  Słownikiem  m orskim  polsko-angielsko-francusko-niem iecko-rosyjskim  
(6 zeszytów  z lat 1929— 1936, od zesz. 4 p od  egidą P olsk ie j A kadem ii U m iejętności) itd.

1 Par. sprawozdanie w  mrze 4/11995 „K w artalnika” , ss. 671—673.


